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B u d o w n ictw o  w iejskie*
N a d es ła n o  z  k o m ite tu  T o w a r z y s tw a  g o sp o d a rsk ieg o .

Budo wni c tw o  w ie j sk i e  u n a s  j e s z c z e  po d l ega  
wad om .  Bud yn k i  d r e w n ia n e  s ą  w p ra w d z i e  s u c h e  i 
c i ep ł e ,  l ecz  w y s t a w io n e  n a  n i e b ez p i e cz eń s t w o  p o ż a ­
r ó w  i t a k  ma ło  t r w a ł e ,  iż  k aż de  nowe  poko len i e  
c a ł y  k r a j  p r a w ie  n a  nowo  odbud ow ywa ć  mus i .  J a ­
k a ż  z t ą d  po t r ze b a  d r z e w a  i l a s ó w  w y n ik a  P M u r o ­
w a n e  t a k  z  c eg ły  j a k  i z kamien i a  s ą  k osz to wn e ,  
w  wielu  oko l i c ach  p r z e c h o d z ą  czę s to  s i ły  n a ­
w e t  ubog i ego  w ie ś n i a k a ,  a  p r ócz  tego nie  op i e r a j ą  
s i ę  wie lk im po ża ro m : g d y ż  te n i s zc zą c  wapno ,  n i ­
s z c z ą  sp o j noś ć  bu d ynk u  i na  r oz pa d n i ęc i e  s i ę  go 
n a r a ż a j ą ,  a  do t ego  k a m i e n n e  byw a ją  po najw iększe j  
c zę śc i  z imne  i w i lgo tne .  T a k  z w a n e  z iemiank i ,  z bi ­
te j  suche j  z i emi ,  w n a s z y m  k l imaci e  o k a z a ł y  s i ę  
b a rd zo  u iedogodnemi .

W p o d ró ż a c h  mo ich  z d a rz y ł o  mi s i ę  na t r af i ać  
n a  sp os ób  b u d o w a n ia  w ie j sk i ego ,  k tó ry  łą czy  wsze l ­
k i e  d o g o d n o ś c i :  t a n n o ś ć ,  t rwa ł o ść ,  . bezp i eczeńs two  
a d  og n i a ,  c iepło i suc ho ś ć ,  a  tym j e s t  m ur o w an i e  z 
g l i n y  mokre j  ze  s ł om ą ,  spos ob em n a s t ę p u j ą c y m :

W y k o p a w s z y  do ca l ca ,  mu ru j e  s i ę  f undam en t  z 
k a m i e n i ,  j a k i e  s i ę  w, okol i cy  z n a j d u j ą ;  do l e k s zyc h  
bud yn kó w  do s t a t ec zn e  s ą  r y n i a k i ;  m u r u j e  s i ę  o  pa r ę  
c a l i  s z e r s z y  n ad  łok i eć  ; w y p ro w a d z a  s i ę  go  z pół  
ł o k c i a  nad  p ow ie r z ch n i ę  z iemi ,  do czego s ł u ż ą  lub 

g r u b s z e  kami en i e  lub dobrze  w yp a lo ne  ceg ły  na 
g l i n i e  o sa dzo ne .

P r z y w o z i  s i e  c z y s t a  g l i na ,  lub gdy  j e s t  w bl i ­
s k o ś c i  s t a w i a ć  s i ę  ma j ące go  bud yn ku ,  co s i ę  na j cz ę ­
ś c i e j  z d a r z a ,  z r z u c i w s z y  w ie r zch n i ą  w a r s t w ę  ziemi,  
w yk op u j e  s i ę ,  r o z r z u c a ,  n a l ew a  s i ę  wodą  i t r a t uj e  

w o lm i ,  t a k  j a k  s i ę  r ob i  p r zy g o t ow aw c zo  do cegły ,

aby z tego  z r o b i ł a  s i ę  m a s a  n iezby t  r z a d k a .  G d y  
s i ę  woda  do b rze  z g l i n ą  w ym ies za  i p o ł ą cz y  p r z e z  
to t r a t o w an ie ,  ści ele  s i ę  n a  to z d r o w a  ży tn i a  s ł o m a  
i r o z ś c i e l a  s i ę  j ą  t ak ,  aby  n ig dz i e  nie l e ż a ł a  k u p ­
kami .  T ra tu j e  s i ę  po w tó rn i e  wołmi ,  aby j ą  n a l eż y ­
cie z  g l i ną  wymieszać .  M o ż n a  do t ego i innej  u ż y ­
wać  s ł omy ,  n aw e t  z e ps u t eg o  s i a n a ,  n a j l e p s z a  j e s t  
j e d n a k  ż y tn i a  s ł o m a .

P rz y g o t o w a w sz y  t a k  m a t e ry a ł ,  p r zy s t ę pu j e  s i ę  
z a r a z  do m u r o w a n i a  p i e rw sz e j  wa r s t wy ,  k t ó r a  ł o ­
k i eć  s z e ro koś c i  a  pó ł ł ok c i a  wysokośc i  z a jm o w a ć  
p o w in n a .  To  m u r o w a n i e  j e s t  b a r dz o  r z e c z ą  p r o s t ą  .  
z a l e ży  na  tern,  aby r z u c i ć  g l i nę  p r ze r ob i oną  ze  s ł o ­
m ą  i j e s zcz e  mokr ą ,  n a  fu n d a m e n t  i r oz ro b i ć  j ą  do ­
brze  mo ty k ą  w s z e r o k o ś c i  ł okc i a ,  a  w ysokość i  p ó ł  
ł okc i a .  P r o s t a  mo ty k a  i p ion mu la r sk i ,  to s ą  w s z y s ­
t k i e  n a r z ę d z i a  do tego  po t r zebne .

W y m u r o w a w sz y  t a k  c a ł ą  w a r s t w ę ,  n i e  g ł a d z ą c  
je j  wcale ,  s z cz eg ó l n i e j  n a  w ie r zchu ,  p r z e r y w a  s i e  
r obol a .  W y m u ro w an a  w a r s t w a  s c h n i e  t ak  d ługo ,  do ­
póki  nie wy sch n i e  zu pe ł n i e ;  w c i ep ł ą  i p og od ną  p o ­
r ę  dosyć  j e s t  n a  to dni  k i l ku ,  w d ż d ż y s t ą  p o t r z e ­
ba  d ł uż sz ego  cz a su ,  a ż  pog oda  n a s t ąp i .  Gdy  n i ż s z a  
w a r s t w a  wy schn i e ,  m ur u j e  s i ę  t ym sa m ym  sp o s o b em  
d ru g a ,  a  gdy t a  wy sc h n i e  t r z e c i a ,  i n a s t ę p n i e  p o  
wy sch n i ę c i u  pop rze dn i c zyc h ,  k a ż d a  na  pó ł ł ok c i a  w y­
sok o  dla  ł a t w i e j s z e g o  w y sch n i ęc i a  dopóki  s i ę  c a ł y  
b ud yne k  n ie  ukończy .

C a l a  p r z e z o r n o ś ć  p r zy t em po t r ze bn a  z a l e ż y  n a  
tern,  aby ś c i an y  p ro s to pa d l e  były w y pr o w ad zo ne ,  do  
czego  p ion m u l a r s k i  a  na jwięcej  l i n i a  m u l a r s k a  s ą  
p o t r z e b n e  i do s t a t e cz ne .  W c i ągu  m u r o w a n i a ,  po p i e r ­
wsze j  łub na jda l e j  drug ie j  w a r s t w i e ,  w k ła da j ą  s i ę  
u s z a k i  ( o dd r zw ia ) ,  a  j a k  s i ę  m a j ą  o k n a  zac zy na ć ,
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r a m y ,  j a k  s i ę  to dz ie j e  p r zy  zwy cza jne m m u r o w a ­

n i a  z  c eg ły  lub kamien i a .
Gdy o s t a t n i a  w a r s t w a  na l eżyc i e  w ys c hn i e ,  k ł a ­

dz i e  s i ę  bezp i eczn i e  dach  na ten bud yn ek .  Ś c i an y  
obcinają;  s i ę  w ew ną t r z  i z e w n ą t r z  t opo r em lub o s t r ą  
ł o p a t ą .  Gdz ie  s i ę  o k aż ą  roz pad l i ny ,  k tó r e  być mu s zą  
p r z y  wy sc hn i ę c iu  Jecz k tór e  n a w s k r ó ś  n i e  p r ze c ho dz ą ,  
w y s m a r o w u j e  s i ę  r o z r o b i o ną  g l i ną .  Dach  powini en  
być  coko lw iek  s z e r s z y  z t a k  z w a n y m  okap em,  aby 
b r o n i ł  p r ze c i w  na w a ł n i c om .

Im g l i na  j e s t  l e p s z a  i t ł u ś c i e j s z a ,  tera l ep s zy  
będz ie  b u d y n e k ;  t r af i ł o  s i ę  j e d n a k ,  iż g l i na ,  do tego 
u ż y w a n a ,  m i a ł a  8 2  p r oce n t u  p i a s k u  a  p r z ec i e  bu ­
d y n e k  z  niej  w ys t a w io n y  by ł  mocny.  N a  d ru g i  r ok ,  
g d y  j u ż  g l i na  do b rz e  o s i ąd z i e ,  m o żn a  t ak i  bu dyn ek  

p ob i e l i ć ;  lecz p r o s t e  bie l enie  od g l i ny  zwy k le  o d p a ­
da ,  w ięc  lepiej  j e s t  n i e g a s z o n e  w ap no  u t ł uc  lub n a  
f a r b i e r s k i m  k a m ie n i a  r oz e t r zeć ,  s e r w a t k ą  ro z p u ś c i ć  
i  tem ś c i a n y  p o m a l o w a ć ;  lub t e ż  p r z y  m u r o w a n i u  
k a ż d ą  w a r s t w ę  s z a b r o w a ć  ceg i e łkam i  a lbo d ro bn em i  
k a m y c z k a m i ;  lub gdy  t r oc h ę  p o d e s c h n ą  ś c i any ,  d z i u ­
r y  m a ł e  z gó ry  na  dół  wyb i j a ć  i wap nem  wyrzuc i ć ;  
l e cz  to  b ie lenie  lub  w y r z u c a n i e  w ap ne m  dop i e ro  
d r u g i e g o  ro k u ,  gdy  b u d y n e k  o s i ą dz i e ,  mie j s ce  mieć  
może .

O w c z a rn i e  w t en  sp os ób  s t a w i a n e  s ą  t an i e ,  b e z ­
p i e cz ne  od og n i a ,  c iep łe  i wygodne .  L e c z  po n i ew aż  
ow ce  l ob i ą  l i z ać  g l i nę ,  p r ze t o  do w ysokośc i  do j a ­
kie j  do s i ą g n ą ć  mogą ,  lub d r z ew em  obić l ub  w ap ne m 
wy rz uc i ć ,  lub z c eg ły  lub kam ie n i a  po d m u r ow ać  n a ­
l eży ,  t ym sp os ob em  s t a w i a n e  s ą  o w c z a rn i e  w m a ­
j ę t n o ś c i a c h  h r .  S z u l e m b e r g a  w x i e s tw ie  b runswicki ero .

T a k i e  ś c i a n y  m o g ą  t a k ż e  z a  og ro dz en i e  s ł u ż y ć  
i na d  %  ło k c i a  g r u b o ś c i  n ie  wy ma ga j ą .  N a  w i e r z ­
c h n i ą  w a r s t w ą  p r zy  m u r o w a n i u  w k ł a d a j ą  s i ę  k a w a ł ­
k i  d r z e w a ,  k tó r e  o cal  w ys t ę pu j ą  n a d  ś c i a n ę ;  na tę 
k ł a d z i e  s i ę  i p r z yb i j a  desk i  i o le j no  j e  s i ę  maluje> 
l ub  t e ż  n a  n ich  lekki  d a sz e k  z da chó w k i ,  go n tów ,  
a lbo  s ł o m i a n y  s i ę  s t a w i a .

K o r z y ś c i  t ego r o dz a ju  m u r o w a n i a  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  
l o d  G l ina  będąc  z ły m  p rzew od n ik i e m c i epł a ,  bu dy n ­
ki  t a k i e  s ą  c i ep ł e  w z imie ,  ch ł odn e  w lecie.  2 r e  Są 
s u c h e :  g d y ż  g l i n a  t a k  wy rob ion a  d ob r ze  r a z  w y ­
s c h n ą w s z y  nie p r z e p u s z c z a  wilgoci .  3ci  T r w a ł o ś ć  
j e s t  n a d z w y c z a j n a :  w P rus i ee h  s t o j ą  podobne  b u ­
d y n k i  po 120  do 150  lat ,  a  dob rze  u t r zy m y w an e ,  
n a l e ż y c i e  pok ry t e ,  na jm n ie j s zeg o  n ie  o k a zu j ą  z e ps u ­

c i a .  4 t e  P o ż a r  na j s i l n i e j s zy  n i e  tylko n ie  n a d ­

weręży  t a k ow eg o  budyu ku ,  lecz go ow sze m um ocn i ,  
g l i nę  wypal i  n a  c eg ł ę  i w sk a ł ę  p r a w ie  p r z em ien i .

Gdy ten ro d za j  budowli  up ow sz e ch n i  s i ę  w k r a j u  
na s zym ,  o i leż  s i ę  zmie j s zy  p o t r z eb a  l a s ó w ?  P i e r -  
w i a s f ko wem ź r ó d ł em  w zr os t u  o lb r z ymi ego  Ang l i i  s ą  
kopa ln i e  węg la  k a m i e n n e g o ;  u s t a ł a  p o t r z eb a  d r z e ­
wa ,  zn ikn ę ł y  l a sy  z p ow ie r z ch n i  z i emi ,  n a  ich  m i e j ­
s cu  po w s t a ł y  o b s z a r y  zboża  i w z m o g ła  s i ę  l udnoś ć ,  
k tó r a  t y lko w s t o s u n k u  ś r o d k ó w  w yż y wi en i a  s i ę  
w z r a s t a .  Ubytek  l asów  p r z y k ł a d a  s i ę  n a w e t  do u ł a ­
g o d z e n i a  k l ima tu ,  aby  s i ę  o tem p r z e k o n a ć ,  dosyć  
j e s t  po ró w na ć  G e r m a n i ę  T a c y t a  z  t e r a z n i e j s z e m i  
N i emcami .

W R oc zn ik ac h  mó g l iń sk i ch  z r  18 22 .  po l eca  l i r .  
K no be l s do r f  ten spos ób  s t a w i a n i a  bu dyn kó w t emi  
s ł o w y ;  »W Foku 1 8 0 5  po zn a ł e m  t en  spo só b  m u r o ­
w a n i a  i d o t ą d  18 bu dyn kó w t ego r o d z a j u  s t an ę ł o  w 
do b ra ch  moich.  N a jm o c n i e j s z y m  dowodem mocy m u ­
ró w  t a k i ch  j e s t  s t o d o ł a  w T a l k e n b u r g u  ko ło  B e r l i na  
w r .  18 12  p o s t a w i o n a ,  k tór e j  wysok i e  ś c i a n y  p r z e ­
c iw wsze lk im  p rze p i s o m z t ak im  posp i e ch em w y p r o ­
wadzon o ,  iż  na l eżyc i e  n i e  w y sc h ły ,  i t a k  s i ę  po ­
k r z y w i ł y ,  iż  zd aw a ł o  s i ę  n i e p o d o b i e ń s t w e m ,  ab y  
dach  u t r z y m a ć  mogły .  D z i s i a j  j e s z c z e  t a  s t o d o ł a  
s t o i  mocno i śm ia ło ,  iż  r o l n i cy  j ą  z r ó w n ą  c i e k a ­
wo śc i ą  od wie dza ćb y  pow inn i  z j a k ą  odw ied za j ą  bu-  
down icy  k r z y w e  wieże  P izy  i Bononi i .  Bez ż a d n e g o  
u p r z e d z e n i a  u t r z y m y w a ć  możn a ,  iż  t a k ż e  p o m i es z ­
k a n i a  d l a  w yż szy ch  k l a s  t ym spos obem s t a w i a n e  
być mogą ,  wewnę t r zne j  w yg odz i e  o d p o w i a d a j ą :  g d y ż  

s ą  c i ep ł e  w z imie ,  ch ło dn e  w lecie,  a  nie  p r z e s z k a ­
d z a j ą  ozdobom.  N a  niel i  s i ę  ob ic i a  p a p i e r o w e  i m a ­
lo w a n i a  lepiej  t r z y m a j ą ,  n i ż  n a  ś c i a n a c h  k a m i e n ­
nych .  N a jp i ę k n i e j s z e  domy wie j sk i e  p od łu g  ka ż de g o  

p l a n u  mogą  być t ym spos ob em s t a w i o n e ;  uż y t e cz ­
ność  ich  i t a n i o ś ć  t ak  j e s t  oc zy w i s t ą ,  i ż  je j  n i k t  
n i e  z a p rz e c z y ,  kto  t y lko  budynk i  t a k i e  s a m  widz i a ł .  
T a n i m  mus i  być  t ak i  budynek ,  do k tó r e go  ma te -  
r y a ł  po t r zebny ,  j e s t  na  m i e j s c u ;  do k tó r e go  nie  p o ­
t r z e b a  d rog i ch  m a j s t ró w ,  do syć  p ro s ty ch  ro b o t n i ­

ków,  k t ó r ym  l i t e r a ln i e  j a s k ó ł k i  budu j ące  swe  g n i a z ­
d a  za  nauczyc i e l i  s ł u ż y ć  m og ą  P o ż y t e c z n y m  i 
t r w a ł y m  musi  być bu dynek ,  k tó r ego  g rube j  ś c i a -  

y b u r z a  n ie  obal i ,  og i eń  nie z n i s zc z y ,  k tó ry  w z i ­
mie c iep ł e  w lecie c h ło d n e  da je  s ch ron i en i e .  N i k o -  

n i e c  p i ę k n y m ,  aby  z a d o s y r u c z y n i ć  t r z em  p r z y ­
k a z a n i o m  a r c h i t e k t u r y ,  może  być taki  b u l y n e k ;  

g d y ż  wsze lk i e  p r z y p u s z c z a  ozdobieni e .  Czyl i ż  m a t e -
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r y a ł  d o  t e g o  u ż y t y  n i e  j e s t  t ą  s a m ą  m i ę k k ą ,  k a ż -  

d e n  k s z t a ł t  p r z y j m u j ą c ą  m a s ą ,  j a k i c h  u ż y w a  p l a s t y ­

k a  do  s w o i c h  w y r o b ó w  ? R z a d k o  z a i s t e  r z e c z  j a k a  

ł ą c z y  w s o b i e  t y l e  s k r o m n e j  p o ż y t e c z n o ś c i ,  i l e  t en  

w y n a l a z e k ,  i j e ż e l i  t e n  n i e  j e s t  d o b r o d z i e j s t w e m  n a j  • 

w i ę k s z e m  d l a  r o l n i k a ,  to  n ie  j e s t  n i e m  ż a d e n  i n n y  *

W W i e l k i e j  P o l s z c z ę ,  t e r a z  w.  x i e s t w e m  P o z n a ń -  

s k i e m  n a z w a n e j ,  t en  s p o s ó b  m u r o w a n i a ,  r z ą d o w y m  

O k ó l n i k i e m  o g ł o s z o n y ,  c o r a z  w i ę k s z e j  n a b i e r a  w z i ę -  

t o ś c i ; p o  w i e l u  m i e j s c a c h  n a t r a f i a ć  m o ż n a  n a  po 

d o b n e  b u do wl e .

W' R o s y i  s p r o w a d z o n y  do p r z e w o d n i c z e n i a  i n ­

s t y t u t o w i  r o l n i c z e m u  w L u g a n i e  w g u b e r n i i  e k a t e  

r y n o s t a w s k i e j  d y r e k t o r  S t i s s e r ,  z  n a j l e p s z y m  

s k u t k i e m  z a p r o w a d z a  t e n  s p o s ó b  m u r o w a n i a .  W r o z ­

p r a w i e  p r z e z  t o w a r z y s t w o  r o l n i c z e  P e t e s b u r s k i e  w 

r .  1 8 2 9  w j ę z y k u  r o s y j s k i m  w y d a n e j  t w i e r d z i ,  i ż  

t a k i e  b u d o w l e  n a  d w a  p i ą t r a  w y s t a w i o n e  w i d z i a ł ,  

i z  z  b u d y n k ó w  p r z y  t y m  i n s t y t u c i e  n a  t e n  s p o s ó b  

w y m u r o w a n y c h ,  j e d e n  z  u m y s ł u  n i e  k r y t y  p r z e z  c a ­

ł ą  z i m ę  z o s t a w i ł ,  a  t e n  w y s t a w i o n y  n a  s ł o t y  j e s i e n ­

n e  i z i m o w e ,  n a  o d t a j a n i a  w i o s n i a n e ,  n i c  j e d n a k  

n i e  u c i e r p i a ł .  T e n  w z ó r  z n a l a z ł  j u z  n a  B i a ł e j r u s i  

n a ś l a d o w c ó w ,  w d o b r a c h  x i e c i a  L u b o m i r s k i e g o  

k o l o  M o h i l o w a  n a d  D n i e p r e m ,  w k l i m a c i e  o s t r z e j ­

s z y m  o d  n a s z e g o ,  w i d z i a ł e m  j u z  w z i m i e  r o k u  

1 8 3 0  o b s z e r n ą  k a r c z m ę  n a  t e n  s p o s ó b  w y s t a w i o n ą  

i  z a m i e s z k a ł ą  w y g o d n i e .  K i l k o l e t n i e m  j u z  w ł a s n e m  

n a w e t  d o ś w i a d c z e n i e m  w s p a r t y  u d z i e l a m  t y c h  w i a ­

d o m o ś c i  w s p ó ł z i o m k o m ,  p r z e k o n a n y ,  i z  tein p r a w d z i ­

w ą  k r a j o w i  n i o s ę  u s ł u g ę .  I z y d o r  P i e t r u s k i

Jed n o czesn e  połączen ie upraw y rolnej 
z uprawą leśną^

p r z e z  A n le itn cra ,  b y łe g o  n a d le ś n e g o  r z ą d o w y c h  la ­
s ó w  w  k r ó le s tw ie  Polskiem .

( I ) o k o ń c z e n i  e. )

D z i e r ż a w i ą c y  p o d o b n e  k a r c z u n k i  o b o w i ą z a n i  s ą  

d r z e w k a  w y s a d z o n e  w r a z  z u p r a w n e m i  p r z e z  n i c h  r o ś ­

l i n a m i ,  s t a r a n n i e  p i e l ę g n o w a ć ,  t a k o w e  n a  k a ż d e  w e ­

z w a n i e  o f i c i a l i s t ó w  l e ś n y c h  o k o p y w a ć ,  od  z a r o ś n i ę ­

c i a  t r a w ą  i c h w a s t e m  c z y s t o  u t r z y m y w a ć ,  i w o g ó ­

l e  n a  w s z y s t k i e  w c i ą g u  t e j ż e  u p r a w y  p r z e d s i ę b r a  

n e  r o b o t y  p o m y ś l n y  w z r o s t  i o c h r o n ę  d r z e w e k  n a  

c e l u  m a j ą c e  u w a g ę  s w o j ą  z w r a c a ć .

W  d r u g i m  p r z y p a d k u :  j e ż e l i  w m i e j s c u  w y s a ­

d z a n i a  w j  b ó r  p a d n i e  n a  z a s i e w ,  n a j w ł a ś c i w i e j  bę­

d z i e  u s k u t e c z n i ć  t e n ż e  b e / p o ś r e i l n i o  n a  po s  e i y a i h
o ,
Z y t a  a l b o  o w s a ;  c z y l i  to  w r o w k a c h  n a  4  do 5  s t o p

o d l e g ł y c h  ( g d z i e  s i e w n i k  m ó g ł b y  b yć  z a s t o s o w a n y )  

c z y l i  t e ż  w d o ł e c z k a c h  s i e w n y c h ,  r ó w n i e ż  f o r e m ­

n i e  n a  4  do  a s t o p o w y c h  k w a d r a t a c h  p r z y s p o s o ­
b i o n y c h .

J a k  t y l k o  z b o ż e ,  p o d  k t ó r e g o  o s ł o n ą  n a s i e n i e  

d r z e w n e  w y k i e ł k o w a ł o ,  s p r z ą t n i ę t e  z o s t a n i e ,  d z i e r ­

ż a w i ą c y  w i n n i  s ą  c a ł ą  p r z e s t r z e ń  g r u n t u ,  w p o ś r ó d  

d r z e w e k  d o b r z e  z m o t y k o w a ć ;  s p u l c h n i e n i e  to  g r u n ­

t u  n a s t ę p n e j  w i o s n y  p o w t ó r z y ć  i u p r a w ę  r o ś l i n  o k o ­

p o w y c h  p r z e d s i ę w z i ą ś ć ,  p o s t ę p u j ą c  z r e s z t ą  j a k  w  

p o p r z e d z a j ą c y m  p r z y p a d k u .

J e ż e l i b y  m i a ł  b yć  u p r a w i o n y  t a k i  g a t u n e k  d r z e ­

w a ,  k t ó r y  n a j l e p i e j  p o d  c i e n i e m  p o z o s t a ł y c h  d r z e w  

u d a j e  s i ę  j a k  n p .  b u k ;  w ó w c z a s  z g o d z i w s z y  s i ę  n a  

z a s i e w  w m i e j s c u  o t w a r t e m  p o m i ę d z y  z b o ż e m ; s p o ­

s ó b  p o w y ż s z e j  u p r a w y  z n a l a z ł b y  t a k ż e  z a s t o s o w a n i e  

w p o ś r ó d  p r z e r z e d z o n y c h  d r z e w o s t a n ó w .  D o ś w i a d c z e ­

n i a  b o w i e m  w t ej  m i e r z e  c z y n i o n e  o k a z a ł y ,  że  k a r ­

c z o w a n i e  p r z y  o d p o w i e d n i e j  o r c e  i u ż y c i u  z w y c z a j ­

n e g o  p ł u g a ,  w d r z e w o s t a n i e  d ę b o w y m ,  w k t ó r y m  

15  do  2 0  s z t u k  d r z e w  s t a r y c h  n a  j e d n y m  m o r g a  

z n a j d o w a ł o  s i ę  *) ł a t w o  d o p e ł n i ć  s i ę  d a ł o  i ż e  p o d  

d ę b a m i ,  g d z i e  z a s i e w y  r z ę d o w e  b u c z y n y  p o m i ę d z y  

z b o ż e m  u s k u t e c z n i o n e  b y ł y ,  p o p r z e d n i e j  j e s i e n i  p o  

3 6  m a l t r ó w  **) k a r to f l i  z  m o r g a  z b i e r a n o .

T o  s p r z ę c i e  z b o ż a ,  z n o w u  u p r a w a  k a r t o f l i  m i ę ­

d z y  r z ę d a m i  m o ż e  b y ć  p o w t ó r z o n ą ,  a  t e i n s a m e m  

s k o r o  p ó ź n i e j  z o ł ą d ź  o b r o d z i  i d ę b i n a  w s p o s ó b  n a ­

t u r a l n y  o b s i e j e  s i ę ,  m i e s z a n y  d r z e w o s t a n  b u k o w y  z  

d ę b o w y m  m o ż e  b y ć  w y h o d o w a n y .  P o d o b n e  p o s t ę p o ­

w a n i e  ł ą c z y  n a t u r a l n e  i s z t u c z n e  o d m ł o d z e n i e  ł a s a  

z  u p r a w ą  w s p ó l ś r o d k u j ą c ą  p ł o d ó w  r o l n i c z y c h .

Co do w a ż n o ś c i  s p u l c h n i e n i a  g r u n t u  l e ś n e g o ,  j a k  

r ó w n i e  o p i s a n e g o  w y ż e j  s p o s o b u  p o ł ą c z e n i a  u p r a w  

t o  n a s t ę p n i e  o b j a ś n i a  s i ę :

P r z e k a r c z o w a n i e m  g r u n t u  l e ś n e g o ,  z w y k l e  w 

p i e ń k i  o b f i t u j ą c e g o ,  o t r z y m u j e  s i ę  n a j p r z ó d  z n a k o ­

m i t a  m a s a  d r z e w a  z  k o r z e n i ,  k t ó r e  p r z y  z w y c z a j ­

n e j  w y r ó b c e  d r z e w a  b e z u ż y t e c z n i e  p o z o s t a ł y b y  w 

z i e mi .  K o r z y ś ć  t a  b a r d z o  j e s t  w a ż n a ,  z w ł a s z c z a  i ż  

p r z y  z a s p o k o j e n i u  c z ę ś c i  p o t r z e b  o p a l o w y c h  g r u n t  

d o s k o n a l e  s p u l c h n i a  s i ę .

N a d t o ,  l i c z n e  d o ś w i a d c z e n i a  n a u c z a j ą ,  ż e  p r z e z  

s p u l c h n i e n i e  g r u n t u  u ł a t w i a  s i ę  p r z e n i k a n i e  p o w i e ­

t r z a  a t m o s f e r y c z n e g o  a  z  tein  p o k a r m  r o ś l i n  s t a n o -

*)  Z a t e i n  na  p o l sk i m  d> ' a  r a z y  t y le

**) M a i le r  =  12 sz e f iu m  berliń , szefe l  =  13, 

7 4 0  g a rn c y  polskich.



Wiących ga z ó w ,  j a k  n i emnie j  r o sy  i d e s z c z u ,  p r z y ­
s p a r z a j ą c  w y k s z t a ł c a n i e  s i ę  we w sz y s t k i c h  k i e r u n k a c h  
ko rz e n i .  Pu l c hn oś ć  ziemi  dop om ag a  r ó w n ie ż  d o s t a w a ­
n i u  s i ę  wi lgoci  z  głębi  ziemi do w ie r zch n i e j  w a r ­
s t w y  g r u n t u  ; a  tein s amem r o z k ł a d o w i  che micznemu  
i  tw o r z e n i u  s i ę  w spo mnionych  p i e r w i a s tk ó w  dla  ż y ­
c i a  r o ś l i n  n iezbędnych ,  p o d w y ż s z a j ą c  widoczn ie  
w z r o s t  s a d z o n e k  d r z e w n y c h  i z  t emiż  u p r a w i a n y c h  
ro ś l i n .

Z t ą d  pochodzi ,  że  n a  podo bny ch  k a r c z u n k a c h  w 
cz a s i e  up a łó w  l e tn i ch ,  w g r u n c i e  na w e t  p i a s z c z y ­
s ty m ,  w g ł ębok ośc i  k i l ku  ca l i ,  zna l e ść  j u ż  m o ż n a  
z i em ię  św ie ż ą  i Wi lgo tna;  gdy  t y m c za se m  n i e u p r a -  
w ia n y ,  ś c i s ł y  i z a d a r n i o n y  g r u n t  leśny,  w tym s a ­
m y m  c z a s i e  n iek iedy  na  k i l ka  s t óp  g łęboko  w y s y ­
c h a .  P o d c z a s  g l y  w tym o s t a tn im ,  s a d z o n e  d r z e w ­
k a ,  zw yk i e  o b u m i e r a j ą ; na  t amtym w pełnej  z i e l o ­
n o ś c i  i bujni e  r o s n ę  ; z t ąd  też  ba rdzo  czę s to ,  w g r u n ­
c i e  u p ra w ia n y m  i spu l c h n i on ym  widz ieć  m oż na  3 

lub  4 l e tn i e  do l ' / 2 s t opy  w y ro s ł e  so s e n k i ,  n a  5 do 
6  s t ó p  d łu g oś c i  ko rzo nk i  swo je  w z iemi  r o z ś c i e l a ­
j ą c e  a  p r zy t em na dz w y cz a j  s i lnemi  pędami ,  j a k  r ó ­
w n ie  t a k i em i ż  i g ł a m i  i św ieżemi  pę czk am i ,  o d z n a ­
cz a j ą c e  s i ę . «

Oby i w n a s z y m  k r a j u  s t a r a n o  s i ę  n a ś l a d o w a ć  
p od ob ne  p r z y k ł a d y ,  k tó r e  n a s t r ę c z a j ą c  sp o s o b n o ść  
u t r z y m a n i a  ży c i a  i l i czne  za rob k i  p r a c y  ubożs ze j  
k l a s i e  m ie szk ańc ów ,  a  s zc ze g ó l n i e  b iednym n as zy m  
w ło śc i an o m ,  zdo lne  s ą  po dw yż sz yć  w a r to ś ć  z iemi  a  
tein s a m e m  zbogac i ć  te j że  w ł a śc i c i e l a ,  p r zy p o m in a j ąc  
n a m  j e d n ą  z n a j p i e rw sz y c l i  z a s a d  n a r od ow eg o  g o ­
s p o d a r s t w a  :

Że  k toko lwiek  w ł a s n y  swó j  m a j ą t e k  pow ięks za ,  
t en  nie  t ylko s a m  sob ie ,  lecz i c a ł e m u  k r a j ow i ,  z n a ­
k om i t ą  św ia dc zy  p r zy s łu g ę .

P i s a ł e m  w W a rs z a w i e ,  d. 2 8  s t y c z .  1 8 1 8 .

Słow o o rolnictw iea
(C iąg  d a lszy .)

P r z e s z l i ś m y  w k ró t ko śc i  dz ie j e  r o l n i c t w a  j a k  j e  
n a m  h i s t o ry a  poda j e  ; w idz ie l i śmy  k tó r e  n a ro d y  naj-  
n a j p  e rwej  s i ę  t r u d n i ł y  r o ln i c twem,  w k tó ry ch  k r a ­
j a c h  i w j a k u n  by ło  ono  s ł a n i e  i j a k a  d r o g ą  od 
j e d n y c h  do d ru g i c h  po s t ęp ow a ło  n a r odó w  i z s w o ­
im  za so b em  się r o z p o w s z e c h n i a ło .  T e r a z  poz os t a j e  

n a m  obe j r zeć  ro lnic two,  j a k  j e s t  obecni e  r o zp o s t a r t e  
n a  p o w ie r z c h n i  ziemi  pod  u p r a w ę  zdolne j ,  j a k  d a l e ­

ce s i ę  w y k sz t a ł c i ł o  i j a k i e  p i e r w i a s tk i  w a r u n k u j ą  

r ó ż n o k s z t a l n i e  r o zw in i ę t e  s t opn i e  w y k sz t a ł c en i a -  
N ic  w świec i e  n ie  dz ie j e s i ę  o d r a z u  ; w sz y s t k o  p o ­
s t ępu je  powol i ,  s t opn iowo  : z  mn ie j s ze go  po w s t a j e  
w iększe ,  z mniej  d o s k o n a ł e g o  rodz i  s i ę  więcej  do ­
s k o n a l e  i t a k  dz ie j e  s i ę  we w sz ys t k i e m w świec i e  
f i zycznym i duchowym,  w sz y s t k o  po d l e ga  pew nym  
p ra w o m  o d r a d z a n i a  s ię,  r o z w i j a n i a  i u z u p e łn i a n i a  a  
gdy  j u ż  p r zy jd z i e  do swej  do j r za ł o śc i ,  zm ie n i a  c z a ­
sow e  i s t n i e n i e  i ob j awia  s i ę  w i nne j  p os t a c i  na  
wy zs zy m  s top n iu ,  j e d n a k  n ie  n i s z czy  zup e łn i e  s w e ­
go p i e r w o s t a n u ,  j e no  go  cz y n i ą c  p o d rz ęd n ym  s t a j e  
s i ę  więcej  d o sk on a ł y m .  T en  p ro ce s  r o zw o ju  dzie je  
s i ę  bez  p r z e s t a n k u  i n ie  m a  n i c  t a k  d o sk o n a ł e g o  
zeby nie mog ło  być do sk ona l s ze i n .  Ty m sa m ym  p r a ­

wom u l ega  i ro ln i c two ;  p r z e ch o dz i ł o  ono  r óż n e  s t o p ­
n ie  r oz w o ju  p o cz ą w sz y  od n a jp r o s t s z e j  u p r a w y  zieini  
p r a w ie  jedyne in  t y lko  n a r z ę d z i e m  r ę k ą  l u dz k ą ,  p o ­
s t ęp u j ąc  dal e j  p r z e z  sp o r z ą d z e n i e  i u życ i e  p ro s ty c h  

n a r zę d z i ,  po tem co ra z  l ep s zych ,  d o s k on a l i ł o  s i ę  p r z e ­
c h o d z ą c  d ługi  s z e r e g  s t opn iowego  ro z w o ju  i do sz ło  
j u ż  do tej do sk on a ł o ś c i ,  gdz i e  u p r a w a  rol i  o d b y w a  
s i ę  m ac h i na m i  p a ro w em i .  P r z e i z i a ł  ten z swe in i  
o s t a t e czne in i  k o ń cz y na m i ,  po ś r ed n i c z o n y  p r z e z  ty­
s i ą c e  l a t  i mi l i ony  r ą k  l udzk i c h ,  m ie śc i  w sob i e  
n i e p r z e r w a n y  ł a ń c u c h  r ó ż n y c h  k sz t a ł t ó w  i s t op n i ,  
p o t ę g o w a n y c h  p r z e z  zdo lno ść  i u sp os ob i en i e  n a s t ę ­

p u j ą cy c h  po sob ie  n a ro d ó w ,  k tó r e  z o s t a w i a ł y  sw o je  
za so by  w sp u s c i zn i e  da l s ze j  po tom noś c i  i j a k e ś m y  wi­

dzie l i  z  p o s t ę p u  h i s t o ry c z n e g o  ro ln i c twa ,  i ż  l ud y  
a z j a t y c k i e  z ro b i ł y  począ t e k ,  n a ro d y  s t a r o ż y t n e j  
E u r o p y  wz ię ły  n a  s i ebi e  d a l s ze  p r o w a dz e n i e  a  n a ­
ro do m c h r z e ś c i a ń s k i m  by ło  z o s t a w i o n e  d o p ro w a d z i ć  
r o l n i c two  na n a jw y ż s z y  s zczebe l  r ozwoju .  E u r o p a  
t a k  j a k  w każde j  i nne j  ku l t u r ze  t a k  i w u p r a w i e  
z iemi  p i e r w s z e  za jm u je  mie j s ce .  Z ogó lne go  r z e c z y  
z a p a t r z e n i a  s i ę  wy p ad a  iż te w sz y s t k i e  odc i en i a  o p ra w y  
h i s t o r y c z n i e  s i ę  r oz w i j a j ą ce  nie  z n i k n ę ł y  z r o ln i c twa ,  
a l e  t e r a z  n a w e t  s ą  nie ty lko  będąc  uosob io ne  i 
s l a n o w i ą c  g łó w ne  z a t r u d n i e n i e  u  n i e k t ó r yc h  n a r o ­
dów,  a le  n aw e t  u na rodów k tó r e  do w y ż sz eg o  s t o p ­

n ia  w ro ln i c twie  dosz ł y ,  g r a j ą  p o d rz ę d n ą  rolo.  Z t ąd  
też  pochodz i ,  że  k r a j e  co do ro l n i c tw a  s t o ją  na  r ó ż ­
nych  s t o pn i a c h  w y k sz t a ł c e n i a .  W E u ro p i e  z n a j d u ­
j emy  to w y ks z t a ł c en i e  do n a jw yż sz eg o  s t o p n i a  p o ­
su n i ę t e ;  w i nnych  z a ś  c zę śc i a ch  św ia t a ,  w mi a r ę  j a k  
k u l t u r a  eu ro p e j sk a  w yw ie ra  sw e  do b r ocz yn ne  wp ły ­
wy n a  t am ecz ne  n a ro d y ,  z a jm u je  ro ln i c two  n i ż s ze
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m i e j s c e .  Ta ra  z a ś  gdz i e  k u l t u r a  eu ro p e j sk a  n ie  s i ę ­
g a ,  r o ln i c two  słoi  j e s z c z e  na  n i ż szym s t opn iu  a  s ą  
n a w e t  l udy  p r a w ie  we w s z y s t k i c h  czę śc i ach  ś w i a t a  
k t ó r e  n ie lylko  u p o rz ą d k o w a n e g o  a l e  ż adneg o  naw e t  
n i e  ma j ą  r o ln i c twa .  W sa ine j  E u r op i e  w idz imy r o l ­
n i c t w o  z a j m u ją ce  na j r o z m a i t s z e  s t opn i e  w y k s z t a ł c e ­
n i a  i m o ż n a  w pr os t  powiedzieć ,  nim s i ę  to w y k a ­
z a m i  s t a t y s ty czn e in i  wyświec i ,  iż na  zacho dz i e  wzn io ­
s ł o  s i ę  do na jw y żs ze j  po tęg i  a  im s i ę  dalej  ku
ws c h o d o w i  i pó łnocy  p r z ez  ró żne  p o su w a  k r a j e ,  
ł e m  g o r s z ą  n a p o t yk am y  u p ra w ę  z i em i ,  k t ó r a  s i ę
g ub i  w s t epach  a z j a t y c k i c h  i k r ze p n i e  pod odwie­
c z n y m  lodem pó łnocy.  Zach odz i  p y t a n i e ,  co też  mo­
g ł o  być  powodem do _ wy dos kon a l e n i a  r o l n i c tw a  w 
E u r o p i e ?  N ie  pows t a ło  one od r a z u  a l e  s k ł a d a ł y  
s i ę  na  to wieki .  W  p oc z ą t k a c h  ludz i e  żyli  w s t an i e  
n a t u r y :  byli w swo jem n iemowlęc twie  zu pe ł n i e  od
n i e j  z a w i s ł ym i ,  j a k  dz iec i  od matk i  i z a s p o k a j a l i  
s w o je  po t r zeby  sp os obe m j a k i m  s a m a  p r z y r o d a  n a ­
s t r ę c z a ł a  im ś rod k i  do u t r z y m a n i a .  Z t ąd  też  w idzimy  
n a  pomo rz u  i z a r z e c z a c h ,  to j e s t  na  w y b r z e ż a c h
m ó r z  i r z e k  o sa dy  r y ba kó w ,  w l a s a c h  i n a  b łon i a ch  
z  m n og ą  z w ie r z y n ą  z a m i e s z k a ł y c h  łowców,  n a  s z e ­
r o k i c h  p ł a s z c z y z n a c h ,  bu jną  z a r o s ł y c h  t r a w ą ,  s p o ­
s t r z e g a m y  lu ly ko czu j ą ce  z bydł em,  k tó r z y  j u ż  z b i e ­
r a j ą  owoce  w dz ik i m  s t a n i e  zna jd u j ą c yc h  s i ę  r o ­
ś l i n  i zboż,  j a k  to p o dz i ś d z i e ń  rob i ą  m ie sz ka ńc y  
Tyb y tu ,  gd z i e  bujne  r o s n ą  ży t a  s a m os i e j ne .  W tyra 
s t a n i e  p i e rwo tny m ludzi e  s t o j ą  n a jn i ż e j :  duch  l u d z ­
k i  j e s z c z e  d r zymie ,  z a t r u d n i e n i a  o g r a n i c z a j ą  s i ę  j e -  
dymie za  pomocą  r ęk i  na  n i ezbędne p o t r z e b y ; k a ż ­
d y  j e s t  sobi e  W8zystkiem,  p r ac u j e  j e d yn i e  d ła  s i ebie  a  
na jw ięc e j  d la  r odz iny .  O u r e gu lo w an em  s p o ł e c z e ń ­
s t w i e  an i  mowy,  tem inn ej o r ozw in i ęc iu  s t o su n k ó w  spo-  
l e c z e ń s k i c h ,  b r a k  umys łowe j  kul t ury ,  z t ąd  ubós two  ich 

m o w y .  W t ak im  s t an i e  zn a j d u j ą  s i ę  j e s z c z e  podz iśdz i eń  
p i e r w o t n i  m ie sz k ań c y  A u s t r a l i i ,  Ameryk i ,  poko l en i a  

M u r z y n ó w  i l u l y  ś ro dk ow e j  Azyi .  Ale k i edy  c z ł o ­
w ie k  r zuc i  z i a r n o  w z iemię  a  ono  mu mnog ie  w y ­
d a j e  plony,  k iedy s t a le  o s i ędz i e  na  tej ziemi,  k tó r a  
m u  da j e  pożywieni e  i s t r z ec hę ,  kiedy p r z y s w o i  sobie 
z w i e r z ę t a ,  k tó r e  mu d o s t a r c z a j ą  odz i en i a  i u zb ro j en i a ,  

k i ed y  r o z m n o ż y w s z y  j e  z ac zy n a  i ch  wedle swych  
p o t r z e b  na róż ne  uż y w a ć  sp os o by  a  p r z y  p o m n o ż e ­

n i u  l udnośc i  i je j  w ie lo r ak i ch  po t r zeb ach  z a c z y n a  
s w ó j  doby tek  z am i e n i a ć  na  to, czego  j e m u  nie  do ­
s t a j e ;  to już, wtedy  położył  z a rody  w yż sze go  życi a  

i  s t o s u n k ó w  sp o l o cz eń sk i c h .  T u  j u ż  po dz i a ł  z a t r u ­

dn ien i a ,  użyc i e  i p r ze ro b i en i e  p łodów j a k o  t e ż  ich 

z a m i a n a  u o sob i a j ą  s i ę  w j e d n e m  r ę ku ;  z t ą d  s i ę  r o z ­
wi ja  zdolność  i z r ę c zn o ś ć  p r z e z  wy łąc zne  odd an i e  
s i ę  j e dne m u  z a t r u d n i e n i u ;  po w s t a j ą  po jedyncze  n a ­
r z ę d z i a  i r ę k a  j u ż  nie g o l a  a le  uz b ro jo na  może z e ­

w nę t r z ne j  p r zy ro dz i e  pr ędze j  wydo lać  i j u ż  z a  p o ­
mocą  swe go  d u c h a  od ry w a  s i ę  od niej ,  s t a j e  s ię co­

r a z  bardz i e j  n i ez aw i s łym  i podb i j a  j ą  do o s i ą g n i e -  
n i a  s w y c h  celów.

( D a l s z y  c ią g  n a s t ą p i . )

P rotok ó ł
sp i sany n a  pos i edzen iu  komi te tu T o w a r z y s t w a  g o ­
spodarskiego,  d. 7 c z e r w ca  18J8  r . ,  odbytem pod 
p r zew odn ic t we m Kaz imie r za ,  hr.  Kras i ckiego.  Z a s t ę p ­

cy  P r e z e s a  t egoż  T o w a r z y s t w a .

W s k u t k u  odezwy  Z a s l ę p c y  P r e z e s a  do 1. 2 1 3  
zg romadz i l i  s i ę  na  dn iu  wspo mnio nym ,  o godz in i e  
11 z r a n a ,  w s a l i  T o w a r z y s tw a  -kr edytowego z i em­
ski ego ,  n a s t ęp u j ą cy  cz ło nk ow ie  ko mi t e tu  i i ch z a ­

st ępcy,  m ianowic i e :  W ła d ys ł a w  S k r z y ń s k i ,  W ła d y s ł a w  
B ie s i adeck i ,  Emi l i an  C zy rn i a ń s k i ,  Mi eczys ł aw  D a-  
row sk i ,  x dz  A n to n i  Kl ima i I g n ac y  N ikorowicz .

§.  1. Z a s t ę p c a  P r e z e s a  po zag a j en i u  p o s i ed ze ­
n i a  p r z y s t ą p i ł  do  r e f e ro wan ia  p r z y po m ni e n i a  z u r z ę ­
du do 1. 199  wzgl ędem z a m ó w ie n i a  w ł i tograf i  
P t l l e r a  dyplomów dla  no wy ch  cz ł onków,  będąc  t ego 

z d a n i a ,  że  w t e ś c i e  dyp lomow na l eża łoby  z rob i ć  
n i e k t ó r e  odm ia ny ,  s t o so w ne  do oko l i c znośc i  c z a s o ­
wych ,  a  m ianowic i e  z a m i a s t  w y ra z u  c e s a r s k o -  
k r ó l e w s k i e  t o w a r z y s t w o  g o s p o d a r ­
s k i e  g a l i c y j s k i e ,  z amie śc i ć  p o p r o s t u « T o t r a -  
r z y s t w o  g o s p o d a r s k i e  p o l s k i e .  
U c h w a l a  I. Od łożyć do p r z y s z ł e g o  zupe ł n i e j s zeg o  
po s i e d z e n i a  komi te tu.

§ .  2.  Tenż e  Z a s t ę p c a  P r e z e s a  r e f e ro w a ł  podan ie  

p a n a  Samue l  Deuts< h ’a do 1. 20 9 . ,  w k tór em t enże  
donos i  o w yna l ez i en iu  p r z e z  s i ebie  m a ch i ny  p o c i ą ­

gowej  r olnicze j  i  p ro s i  o w spa rc i e  p i en i ężne  do u k o ń -  
c z e n a  takowe j .

U c h w a l a  II .  O l e s ł a ć  do p a n a  F l o r y a n a  S c h i n d ­
le r a ,  d y r e k t o r a  ak ad e m i  techn iczne j ,  do r o z p o z n a ­
n i a  i z d a n i a  s p r a w y .

§  3.  N a s t ę p n i e  z a s t ęp ca  s e k r e t a r z a  od czy t a ł  
l i s t  p a n a  F r a n c i s z k a  S l r u s a  z B rz e s k a ,  do I. 21 0 ,  
w k tó ry m op i su j e  p lug  p r zez  s i eb ie  wynal ez iony .  
P ł u g  t en  ch c i a łb y  w y na l a z c a  p r z y s ł a ć  n a  k o n k u r s
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p r z e z  T o w a r z y s t w o  n a s z e  z a d a n y ;  a le  m i e s z k a j ą c  
zą da l e ko  ode  L w o w a ,  u p r a s z a  aby  T o w a r z y s t w o  
n a s z e  sw o im  kosz t em r zec zon y  p l u g  s p r o w a d z i ć  
mog to .

U c h w a ł a  II I .  Ud ać  s i ę  do c z ł o n k a  n a s ze g o  
Ma c i e j a  h r .  Kra s i ck i ego ,  będ ą ce g o  t e r a z  w J a s i e ­
n iu ,  ( po cz t a  Brze sko)  z  p ro ś b ą  aby  ten p lu g  na  
mie j scu obe j r za ł  i w y p r ób ow a ł ,  a  j e że l i  uz n a  i ż  ten 
w y na l a ze k  z a s ł u g u j e  n a  u w agę ,  t akow y  p rz e z  
fu r m a n a  na  ko sz t  T o w a r z y s t w a  do L w o w a  p rz e s i a ł .

§.  4.  Poczem Z a s t ę p c a  P r e z e s a  r e f e ro wa ł  p o d a ­
n i e  n i e bo s zc z yk a  I z y d o r a  P i e t r u s k i e g o ,  do 1. 211  
z a w i e r a j ą c e  w sob ie  uwa g i  i p o s t r z e że n i a  n a d  
budow an ie m z g l i ny  ze  s ł o mą  ż y t n i ą  zmie s zan e j .

U c h w a l a  I V .  Od s t ępu j e  s i ę  r e da k cy i  T y g o ­
d n i k a  ro ln i czo  p r z em y s ł ow eg o  do um i e s z c z e n i a  w 
na jb l i ż s zy m nume rz e .

§.  5.  N a s t ę p n i e  t enże  Z a s t ę p e a  P r e z e s a  r e f e ro ­
w a ł  p o da n i e  do 1. 21 4 ,  w któr er a  z a w a r t e  j e s t  z d a ­
n i e  pa nów  S c h i n d l e r a  i K lo t z a  o n ow o w y n a l ez io -  
n ym  w i a t r a k u  p r z e z  p.  F r .  B r e t s ch n e j d e r a .  K o m i s j a  
dowodz i ,  że w y n a l a z e k  t en  n ie  będz ie  mógł  być w 
ży c i e  w p r o w ad z on ym .

U c h w a ł a  V. P a n  B r e t s r h n e j d e r  z e chc e  z d a ­
n i e  komisy i  p r ze j r zeć ,  j e że l i  t ego u w a ż a  pot r zebę ,  
s p r o s t o w a ć  i o ś w ia d c z y ć  czy  życzy  sobi e ,  a ż e b y  ta  
r z e c z ,  s t o so w n ie  do u ch w a ły  komi t e tu  z  d. 1 2  ma ja  
.r. b. do I. 1 92 ,  p r z e s i a n a  by ł a  p ro f e so rom  Bur go wi  
w  Wiedn iu  i W e i s sb ach o w i  we F r y b u r g u  w S ax o n i i ?

§.  6. X d z  A n to n i  K l im a  o d cz y t a ł  swo je  zd an i e  
o  dziele  eko nom ic zne m przez,  p a n a  Ko ns t a n t e go  Bze-  
w u s k i e g o  u lożone in  i w r ęk op i s mi e  T o w a r z y s t w u  
do 1. 21)4 r.  b. udz i e lonem w z a m i a r z e  p r z e d a n i a  
g o  na  r z e c z  T o w a r z y s t w a .  B e fe r e n t  o d d a w a ł  po ­
c h w a ł y  wielu u s t ępom tego d z i e ł a ,  n a p i s a n e g o  z  
d o ś w ia d c z e n i a  w ła s ne go ,  mianowic i e  o chow ie  koni;  
w ogó lnośc i  j e d n a k ż e  u w a ż a ł  że  dz i e łu  t emu  b r a ­
ku j e  s y s t e m u  pew nego  i że z a w i e r a  w sob ie  r z e c z y  

m n i e j  więcej  g o s p o d a r z o w i  j u ż  znane .

U c h w a ł a  V I .  Befer en t  w wyd z i a l e  cho w u  
b y d ł a  pan  W ła d y s ł a w  S k r z y ń s k i  z echce  r ęk o p i s m  
p r z e c z y t a ć  i z d a ć  s p r a w ę .

§.  7. Te nż e  x l z  K l ima  r e f e r ow a ł  pod an i e  x d z a  
L e o n a  T r z e s z c z a k o w s k i e g o ,  do I. 101 .  W  pod an iu  
te/n z w r a c a  x l z  T r z e s z c / a k o w s k i  uw a gę  komi t e tu  

n a  l ak  z w a n y  h i m a l a j s k i  j ę c z m ie ń ,  p r z y t e m  p ros i  o

pomoc  w u z y s k a n i u  na s i e n i a  onego .  P o d ł u g  z d a n i a  
r e f e r e n t a  j ę c z m ie ń  h i m a l a j sk i  j e s t  to daw no  ro ln i ­
kom tu t e j s zym  z n an y  o r k i s z  s z e ś c i o r n i a k .  J e s t  o n  
rów n ie  j a k  orkisz,  dwó jn i ak ,  t ak  c i ężk i  j a k  p s z e n i c a ,  
ł u s k ę  ma  c i enką ,  z tąd  wyda je  wiele k r u p  i mąki  ; a l e  
z a to  n a  p iwo,  z powodu wielkiej  i l ośc i  z a w a r t e g o  
w nim g lu t enu ,  j e s t  n i ezd a t ny .

N a  dob rem polu,  np.  n a  kar t of l  sk u ,  r z a d k o  p o ­
s i an y ,  może  w yd ać  p r zy  sp r zy j a j ą ce j  w iośn ie  i 3 0  
z i a r n  ; 60  z i a r n  z da j e  s i ę  być p r z e s a d z o n e m  t w i e r ­
dzen iem.  S ie j ą  tu w ie śn i ac y  o rk i s z  (en i r e f e r e n t  
go s i ewa ,  a le  nie  u w a ż a ł ,  aby był  t ak  p l en ny  j a k  
j ę c z m ie ń  k a w a le r s k i .  O in lot j e g o  j e s t  b a rd z o  t r u d ­
ny ,  s ł o m a  g o r s z a  na  p a s z ę  n iż  zw yc za jn eg o  j ę c z ­
mie n i a ,  ch oc i a ż  bywa  nieco d ł u ż s z a  i g r u b s z a .  S ą ­
dzi  w ięc  aby to po dan i e  z. łużone by ło  do ak tów .

U c h w a l a  V I I .  S to s o w n ie  do w n io sk u  z ł o ż y ć  
do ak tów.

§.  8.  T e n ż e  r e f e r en t  c z y t a ł  zd a n i e  swo je  o p a ­
d an iu  wyże j  w s p o m n i a n e g o  x d z a  L .  T r z e s z c z a ­
k o w sk i e go ,  do 1. 170 .  w k tór e in  t en że  udz i e l a  m y ­
ś l i  swo ich  o po t r zeb i e  p r z y o r y w a n i a  zboża .

U c h w a ł a  V I I I .  Ods t ępu j e  s i ę  r e d ak c y i  T y ­
g o d n ik a  rolnicz .oprz. emysłowego,  do o g ło s ze n i a  w r a z  
z  u w a g a m i  r e f e r en t a .

9.  T e n ż e  r e f e r e n t  d a ł  swo je  z d a n i e  o p o d a ­
n iu  x d z a  T r z e s z c z a k o w s k i e g o  do I. 166 .  z a w i a d a ­
m ia j ą ce go  o m a c h i n i e  do o r a n i a  bez po c i ą g u  b y d ł a ,  
o c zem wiado moś ć  p o w z ią ł  z  G aze ty  Wie d e ń sk i e j  
z d. 2 9  l u t ego  r .  b.  Be fe r en t  s ą d z i , a ż eb y  z a ­
cz e k a ć  a ż  coś  więce j  u s ł y s z y m y  o tej  nowej  s i l e  
r u c h u ,  z w ła s z c z a  że  s i ę  zd a j e ,  że to j e s t  coś ,  co 
s i ę  dop ie ro  robi  od r.  1 8 1 3  a  j e s z c z e  n ie  b y ło  
s k o ń c z o n e  do rok u  1818 .

U c h w a ł a  I X .  Z ło ży ć  do ak tów.
§  10. T e n ż e  r e f e r e n t  r e f e ro w a ł  pod an i e  p a n a  

A n to n i e go  Sc h o n w e i t z a ,  do 1. 136,  w zg l ędem n o w e ­
go  spo so bu  u p r a w y  j ęc zm ien i a ,  będąc  t ego  z d a n i a ,  
aby  tę p r o p o z y c j ę  z ł ożyć  do a k t ó w

U c h w a ł a  X.  Zgod n i e  z  wn iosk i em.

§ .  11 .  M ie c zy s ł a w  D a r o w s k i  n a  wezwan ie  Z a ­
s t ęp cy  P re z e s a  z ro b i ł  wn io sek ,  a ż eb y  komi t e t  upo ­

m n i a ł  k o m i s j e ,  n a  p r z e s z l e m  w a l nc m  z g r o m a d z e n i u  
do po szu k iw an i a  p r z y c z y n  z a r a z y  n a  kar t of le  wy­
zn a c z o n ą ,  do en e r g i c z n i e j s z e g o  d z i a ł a n i a  i p r z e d ­
s i ęwz i ęc i a  s t o sown ie j s zy !  h k roków.

U c h w a l a  X  I. Pr / .ypomieć  komisy i  aby  s i ę  r a ­
c z y ł a  gor l iw ie  z a j ą ć  sw o jem za da n i e m ,  o r a z  z w r ó -
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cić  jej uwagę na diva a r t y ku ły  w Tygodn iku  r o l ­
niczo  przymysłowytn z r. b w nrach 17 i 18,  pod- 
nap i sem : U p r a w a  k a r  t o f  1 i w B o ! i w i i O g ł o ■ 
g ż e n i e  t y c z ą c e  s i ę  s p o s o b u u p r a w y  k a r ­
t o f l i  w c e l u  o c h r o n i e n i a  i c h  o d  c h o ­
r ó b ,  w y n a l a z k u  d r a  J .  F.  K l o t z s c h a ,  
zamieszczone .

§. 12. N a  zakończenie posiedzenia Zas tępca 
P r e z e s a  zawiadomił  komitet ,  ze członek nasz A u ­
g u s t  Kiinzek,  profesor  fizyki na  uniwersytecie wie­
deńskim,  p isa ł  (ob. 1. 208)  uniewiniająr,  się z z a ­
rzu tów  w dzienniku tutejszym >P o s t ę p« sobie u -  
czynionyeh i ze komitet  odp sa ł  mu w sposób za sp o ­
kaja jący .  Tudzież doniosł ,  że członek nasz Karol  
Z ag ó r sk i  z Kołodziejówki (ob. I. 206)  złożył  do k a ­
s y  summę 1143 złr.  23.  kr.  m. k ,  s t anowiącą fun­
d u s z  byłych wyścigów konnych w Tarnopolu,  który 
ak c yo nar yu sz e  na r zecz naszego  Towarzys twa  da- 
Towali.  Panu  Zagórskiemu wydano poświadczenie i 
podziękowano za podjęte t rudy w uzyskan iu  tej 
znakomitej  pomocy, byłym zaś  akcyonaryuszom 
rzeczonych  wyścigów złożono imieniem naszego To­
w ar zy s t w a  publiczne podziękowanie z wyrażeniem 
i c h  imion i nazwisk.

N a  tera zakończyło s ię  posiedzenie i protokół  
zamknię ty  zos ta ł .  We Lwowie dnia 7 czerwca 1818 r.

Plag Franciszka Strusa.
Uora sza m szanownej  r edakcyi ,  aby chcia ła  po­

n iże j  nas tępujące doniesienie w swem piśmie j a k  
naj spiesznie j  umieścić : gdyż termin d. 10 czerwca 
b.  r. nadchodzi  a  chcia łbym aby ono do wiadomo­
śc i  naszego To warzys twa  gospodarczego  tudzież 
szanownej  publ iczności  dojść mogło.  Na wszelkie 
zap y t a n i a  gotów jestem każdemu później  odpowie­
dzieć .  »

Wyczytałem przypadkowo przed pa rą  tygodni  z 
Tygod n ika  roln iczo-przemys łowego z r  184/ ’. nr. 
371, w którym ogłoszona j e s t  nadgroda przez T o ­
warzys t wo  gospodarskie  za wynalezienie pługa.  Nie 
m y ś l ą c  o tem, abym mógł koniecznie ot r zymać nad- 
g r od ę ,  więcej myślałem o tem .jakby można wy na­
j e ś ć  pług łatwy do zrobienia i pożyteczny w roz­
mai tych glebach i któryby nie o ' 3 ale o A/ t  mniej 
s i ły  potrzebował ,  tudzież aby n m można orać do 
upodoban ia  głębiej lub płyciej,  a któryby nie więcej 
kosz tował  od zwyczajnego pługa.

Mieszka jąc  w Brzesk a  w cyrkule bocheńskim,

je s t  dla mnie daleki  i kosztowny t r anspor t  do L w o ­
wa dla ok azan i a  mego pługa Towarzystwu gospo ­
darczemu.  Wszakże przyjemnie będzie dla mnie 
Udzielić szanownej  publ iczności  nas tępującego op i ­
san ia  mego już  u rządzonego i wypróbowanego pługa.

1 Mój pług skiada  się z drewnianego grądziela ,  
w którym tylko s łup icą  i t r zóslo  żelazne j e s t  umo­
cowane.

2. Z am ias t  dużego dotychczas używanego su-  
wającego się po ziemi drewnianego grzbietu,  j e s t  
tylko u zelaznej  słupicy blacha że lazna s tosowna  
do wgłębienia w ziemię,  przeto wielkie tarc ie  i 
opór są usunięte .

3. U wspomnianej  żelaznej s łup icy ,  zamiast  
drewnianej  odk ładmcy  lub żelaznej blachy, j a k  d o ­
tąd używano,  j e s t  do zak ładan ia  że lazna rama,  w 
której j e s t  sześć  wałków drewnianych z żelaznemi 
czopami i przez lekki obrót  wałków skiba najlepiej 
się odwraca.

4. Koleśnice mają wysokośc i*  w przecięciu 35 
cali, przeto wyższe są  od dotąd używanych,  a p r z e ­
to łatwiej s ię obracają  pod ciężarem.

Ten mój pług będzie dla każdego,  gospodarza  oso­
bliwie w dzisiejszych s tosunkach,  wielce pożyteczny i 
pożądany  : wymaga bowiem o połowę mniejszej  si ły p o ­
ciągowej niz zwyczajny p ług ;  powtóre,  nie tylko w s u ­
chym ale i w mokrym gruncie można będzie nim orać,  
j ednakże muszę tu dodać,  ze aby się wałki  drewniane 
nie oblepiały ziemią,  można j e  pokostem, lakierem 
lub g la zur ą  pociągnąć,  lub blachą c i enką :  pokryć 
wszak  na to nie potrzeba wielkiego wydatku,  a 
zato można będzie śmiało w mokrym gruncie orać,  
co pługiem dotychczasowym orać nie można było.  
Gdyby kto nie chcia ł  żałować większego kosztu,  
to można wałki z grubej  blachy porobić,  aby były 
we środku próżne,  to będzie j e szcze  korzystnie j :  
bo j e szcze lżej orać i mniejszej  s i ły pociągowej 
potrzebować będzie.

Brzesko,  1 czerwca 1848. F ranci szek  Struś.

W IADOM OŚCI H ANDLO W E.
L o n d y n ,  w p o ł o w i e  m a j a .  Stan zasiew ów  

i w idoki co do handlu zbożowego. P iękna pogoda 
p r / e z  dwa tygodnie nieustawała,  a wielu tutejszych 
gospodarzy  którzy dziwnym sposobem, przynajmniej  
w publicznych wyrażeniach swoich,  z jednej  osta-
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ł e cz n oś c i  p r z e s k a k u j ą  w  d ro g ą  i z  wielki e j  obawy 
p r z e c h o d z ą  do w yg ór ow an yc h  nadz i e i ,  w y s t a w i a j ą  
l e r a z  w idoki  co  do p r z ys z ł eg o  zb io ru  p sze n i cy  za  
t a k  wielce pomyś lne ,  j ak  im s i ę  p r z e d  dworna t y ­
g o d n i a m i  w yd aw a ł y  pozbawionein i  wsze lk i e j  nadzi e i .  

J e d n a k ż e  s ł y sz e l i ś m y  lodz i  spo k o j ny ch  i d o ś w i a d ­
c zo nyc h  o świadc za j ący ch  o tw a r c i e  i zgodn i e ,  że  p a ­
n u j ą c a  obecnie  po go da  w i ęk sz ą  czę ść  z ł ego  p op ra w i  
a  może  na w e t  zupe łn i e  wy n ad g ro dz i .  S ą d z im y  i ż  
r z e cz y w i ś c i e  p o p r a w i ł o  s i ę  w s z y s t k o ; a le  i t e r a z  
j e s z c z e  nie podz i e l amy  w yg ó ro w an y c h  ocze k i wa ń ,  tylko 
przy jmu jemy ,  do n i e s i en i a ,  k tó r e  odeb ra l i śmy  od t ych  
n i e n am ię tn yc h  ko re s p o n d e n tó w  n as zy ch .  P s z e n i c a  na  
dob ryc h  g r u n t a c h ,  k t ó r e  u r ządzen i em,  row ów i o d ­
p ły w ó w  zabe zp i ecz one  zo s t a ły  od zbytni ej  mok ro śc i  
b a r d z o  p i ę kn i e  wyg ląd a ,  a le  r o ś l i ny  n i ewiel e  p o d ­
r o s ł y  i w sk u t e k  dawn ie j s z eg o  z im n a  a  t e r a z  d l a  
b r a k u  poż yw neg o  i c iepł ego  de szc zu ,  w z g l ę d n i e  do 
p r z e s z ł e g o  roku ,  s ą  opoźn ione .  N a  z im ny ch  z a ś  i 
s ł a b y c h  g r a n t a c h  ko lo r  z a s i e w u  p o l ep sz y ł  s i ę  c o ­
kolw iek ,  a le  r o ś l i n y  c i enko  w y g l ąd a j ą  i n ie  ma j ą  
t ego  mocnego  we j r z en i a ,  j a k i e  n i ez a p rz e c z e n i e  u p o ­
w a ż n i a ć  może  do r o k o w a n i a  sob i e  w c z e s n e g o  i ob ­
f i tego p lonu.  W s z y s tk o  z a ś  w ogó le  r o z w a ż y w s z y ,  to w i­
doki  co do p sz en i cy  n i e  s ą  a n i  ba rdz o  z łe ,  a n i  te ż  b a r ­
dzo  dobre,  i zu p e ł n i e  z a l eżeć  będz i e  od da l s zego  s t an u  
i odm ia n  pogody ,  n a  k tó r ą  z  t y ch  dwóch  s t r o n  w y ­
p a d e k  p r zec hy l i ć  s i ę  zechce .  Widok i  co do j a r y c h  z a ­
s i e wów  s ą  bez  różn i cy  n i e k o r z y s t n e  i n a  to w s z y ­
s cy  tu z g a d z a j ą  s i ę  j e d n o m y ś l n i e  : wys i ew  j a r y  za  
poźno  był  do ko n an y ,  a  po d łu g i ch  de s z c z a c h  s z y b ,  
k o  n a s t ą p i o n e  ob su sz e n i e ,  p ow ie r z c hn i ę  g r u u t ó w  
z w ł a s z c z a  n i e k tó ry ch  t a k  t w a r d ą  u cz yn i ł o ,  że p r o ­
ce s  k i e ł k o w an i a  i w s c h o d z e n i a  n a d e r  s ł ab o  i z  
t r u d n o ś c i ą  s i ę  o d b y w a ;  j e że l i  tedy n ie  będz i em m i e ­
l i  wk ró tce  użyź n i a j ąc eg o ,  c i ep ł ego  de szczu ,  to p r z y ­
g o to w a ć  s i ę  możemy  n a  b a rd z o  s z c z u p ł y  zb ió r  
w sz e l k i eg o  j a r e g o  z i a r n a .  W  obecny ch  ok o l i c zn o ­
ś c i a c h  i s t o s u n k a c h ,  mniemamy  że,  p r z y  ca ł k o w i t y m  

b r a k u  sp ek u l ac y i  i powszechne j  od ra z i e  ku  tw o rz e ­
n i u  z a p a s ó w  ze  s t r o n y  h a n d l a r z y ,  m ł y n a r z y  i k o n ­
sum en t ów ,  w sz y s t k o  t e r a z  z aw i s ło  od pos t ępu  z a ­

s i ewó w i od d o s t a w y  ze wsi .  ’Gospoda rze  wie jscy  
m u s z ą  j e s z c z e  p o s i a d a ć  z w y k ł ą  p i ecz ęc iowa  i l ość  
z i a r n a  i p r z y p u s z c z a ć  t r z eba ,  z e z  z a p a s a m i  swemi

n a  t a r g i  posp i e sz ą ,  j e że l i  t y lko nowe  j a k i e  o b aw y  n i e  
s t a n ą  temu  na  p r ze sz ko dz i e .  Ze  w s z y s t k i c h  wzglę*- 
dów r zecz ,  r o z w a ż a j ą c ,  m ianowic i e  z a ś  b io r ą c  n a  
uw a g ę  d r o ż y z n ę  m i ę s a  i w i e lką  k o n s u m r y ę  m ąk i  i  
to, ze  w sz y s t k i e  z i a r n a  j a r e  ma j ą  s i ę  ku p o d w y ż ­
sz en iu ,  tw ie r dz i ć  m oż na  że ob ecna  ce n a  p s z e n i c y  
u t r z y m a  s i ę  na jpewn ie j .

W r o c l a w ,  2 2  m a j a .  M i n i s t e r  f i n an só w  
H a n s e m a n n  p i s a ł  do k i l ku  t u t e j s zy ch  domów k u ­
p i eck i c h  co n a s t ę p u j e :  » O św ia d cz a m  w d a l s z y m  

c i ą g u  mego  ro z p o r z ą d z e n i a ,  że  kró l .  g e n e r a l n a  D y -  
r e k c y a  ha n d lu  m o r sk i e go  o św i a d c y ł a  go to w oś ć  do 
pomocy  i u ł a t w i en i a  s t o s u n k ó w  p o d cz a s  n a s t a j ą c y c h  
j a r m a r k ó w  na  wełnę ,  m ia now ic i e  w Wroc ł awi u  i w 
Be r l i n i e ,  t ym koncern n i e  tylko d o ty c h c z a s o w e  z a -  
k u p n a  w e łn y  k on tyn uo w ać ,  l ecz t a k że  pe w ny m a n ­
g i e l sk im  na by w com  we łny  p r z e z  wy m ia nę  wexl i  n a  
pe w n e  domy bank o  w L on dyn i e ,  pomocy p i e n i ęż n e j  

ud z i e l ać  będzie .  Be r l i n  18  m a j a  1848 .  H a n s e m a n n  
min.  fin. *

K ronik a  literacka^
Od 15  kw ie tn i a  r. b. w y ch o dz i  w s t o l i cy  n a s z e j  

t r z y  r a z y  n a  t ydz i eń  dz i en n i k  pod  nap i s em P o ­

s t ę p .  P i smo  to t r e ś c i  po l i t yczno  - l i t e r ack ie j ,  k t ó ­
r e g o  r e d a k t o r a m i  s ą  obywa te l e  K a r o l  W i d -  

m a n  i J a n  Ż a c h a r i ą s i e w i c z ,  m a  d o ­
t y c h c z a s  z e  w sz e ch  wzg l ędów sa m o  p r z e z  s i ę  w ie l ­
k i e  z a l e ty ,  a  w s p ó łp r a c o w n i c y  j e go  l u d z i e ,  p r a w y c h  
z a s a d  i n i epos po l i t ych  zdolnośc i ,  s ą  d os t a t ec zn a  rę­
ko jmią ,  iz  P os t ę p  i n ad a l  o d p o w ia d ać  będzi e  s w e ­
mu wie lki emu  celowi .

U w iadom ienie.
Z  os t a tn im  dniem mj e s i ą ca  c z e rw c a  kończy  s i ę  p ó ł ­
r o c z n a  p r e n u m e r a t a  n a  T y go d n ik  ro ln i czo  p r z e m y ­
s ł owy .  Pano wie  p r e n u m e ra t o ro w i e  r a c z ą  s i ę  wc ze ­
śn i e  z g ł o s i ć  z  z a l i c ze n i em n a  d ru g i e  p ó ł r o c z e :  p o ­
n i e w aż  tylko ty l e  d ru k o w a ć  s i ę  będzie  e x e m p l a r z y ,  
i le j e s t  z a p r e n u m e r o w a n y c h .  Ći z a ś  z  pa nó w  p r e ­
n u m e r a to r ó w ,  k tó r z y  z a  u p lyn io ne  p ó ł r o cz e  na l eż y -  
tośc i  j e s z c z e  n ie  u iści l i ,  u p r a s z a j ą  s i ę  o o d e ­
s ł a n i e  t akowe j  w p ro s t  do d r u k a r n i  P i o t r a  P i l l e r a ,  w  
n a jk r ó t s z y m  ile możnośc i  c za s i e .  Gdyby komu  z  
p a n ó w  p r e n u m e ra t o ró w  b ra k o w a ło  k tó r ego  n u m e r u  
T y g o d n ik a  z p i e r w s z e g o  p ó ł r o cz a ,  z echce  s i ę  z g ł o s i ć  
do te jże  d ru ka r n i .

O dpow iedzialny redaktor S tan isław  P rzy łęck i. K aklud i druk P io tra  P ille ra .


